
Pwailnlsłe* wynosi na miesiąc grudzień w eksp 
1 r&wUyfSbS* dycjl 1 złoty z odnoszeniem 
przez pocztę 20 groszy więcej. W wypadkach nieprze­
widzianych, przr wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotn — 
— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
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A że tam jednorazowo kilkadziesiąt mil* 

jardów się wydało, za to tam oszczędzi się 

na kolejach, pocztach i. i p. urządzeniach, zu­

pełnie zbytecznych.

A nowości politycznych do  widzieć się mogą 

chłopi w karczmie u żyda lepiej, niż z gazety, 

bo chłop gazety by nie rozumiał, a żyd tak wy­

tłumaczy, tak przyrządzi sosem żydowskim, 

mniejszościowym, wyzwoleńczym, socjalistycz­

nym, a dla odmiany też komunistycznym, że 

ehłop z apetytem połknie i przetrawi tak do­

skonale, iż nawet sowiecką politykę rozumie i ją 

jawnie lub tajnie popiera. A na Pomorzu —  

lada chłop chce czytać gazetę z takim  skutkiem, 

że mnożą się partje i kłótnie partyjne, że brak  

zgody, że utrudnia się pracę zwierzchnościom  

przez krytyki, że podnieca się pretensje do Rzą­

du i władz.

Gazety pokręciły ludziom  w  głowie i wpoiły 

zupełnie błędne pojęcia o państwie demokraty- 

cznem. Przecież prawdziwa demokracja polega 

na tern, źe zwyczajny obywatel uznaje się „głu­

pim chłopem* i pokornie poddaje się pod ko­

mendę „mądrych panów*, którzy umieją mówić 

bardzo pięknie o demokracji, o  prawach ludu, —  

którzy na dowód „demokracji* siebie mogą za­

prezentować, gdyż za  pomocą lodu z ludu doszli 

do wysokich stanowisk, do wielkich dochodów  

i t. p. „Demokracja" polega przecież na tern, 

że da je się dobre posady, urzędy także żydom  

i ich zwolennikom, bo to  „mądrzy" panowie, więc 

muszą mieć pierwszeństwo przed Polakami, —  

no boć należą do ludu wybranego, a Polacy to  

przecież goje, przeznaczeni na niewolników dla 

„narodu wybranego". — Aleć — cóż dalej się 

skarżyć ! Chłop z Kresów  W sch., z Kongresówki 

-iw  znacznej części z M ałopolski to prawdzi­

wy demokrata, bo uznaje cię „głupim chłopem" 

grzecznie słucha nauk i nakazów żydów, socja- 
Estów i wyzwoleńców. Dostaje naukę i rozkazy  

za darmo, — a czasem jeszcze kielich wódki, 

i kawał kiełbasy. —  i nie potrzebuje płacić za 

gazety. I państwo ma korzyść, bo nie potrze­

buje utrzymywać poczt, listónoszów. Raz po 

raz pan wójt roześle pocztę  sołtysom — i basta. 

— A listy  I Dokąd to chłop potrzebuje pisać ? 

Pisanie i odbieranie listów to zbytek dla chłopa. 

W idzicie wy mądrzy Pomorzanie, to jest demo­

kracja.

W  doskonałem zrozumieniu demokracji, po- 

tępu, oszczędności i narodowej solidarności i je­

dnolitości pono Zarząd Poczt chce Pomorze zu­

nifikować zKresami. Jeżeli chcecie wy przemą­

drzali Pomorzanie  listy  i gazety codziennie, — to  

sami sobie utrzymujecie agentury pocztowe i li­

stonoszy. Poczta będzie tylko w miastach 1 

A jeżeli się zgodzicie na utrzymywanie agentur 

i listonoszy, nie sądźcie, źe wy urzędników u* 

stfinawiać i kontrolować będziecie. Do waszej 

kompetencji należy płacenie, —  a raszta należy 

do Zarządu Poczt. Słuchajcie  ludzie ! Pomorza­

nie chcą mieć we wsiach telefony. No — od­

zwyczaimy was takich głupich pretensji. Jeże  

li który nowonabywca chce zatrzymać zażożony  

już telefon, musi zapłacić tyle, ileby  nowe zało­

żenie kosztowało. Na wydatek kilkanaście setek 

złotych nie wielu się zdobędzie. — I powoli za­

giną telefony na wsi. A źe tam w razie nagłej 

choroby nie można spiesznie wezwać lekarza 

telefonicznie, —  cóż to  szkodzi! U nas za dużo 
ludzi, mamy nezrobotnych, aż za granicę  iść mu­
szą po zarobek ichleb, a  na  niewolników dla ży­
dów zawsze jeszcze dość pozostanie. Dla załat­
wienia interesów na wsi pocóż telefon  potrzebny  1 
Jedż lub idź do miasta — i załatw, — albo na*

(
wróćcie się do naszych zwyczajów. Usłużni 
źydkowie chętnie będą objeżdżali wsie i będą po­
średniczyli w interasach. Pocóż obciążać pocztę 
telefonicznemi rozmowami? M oże W am się za- 
chce jeszcze radjotelefonu?

Że w Ameryce, Francji, Anglji i t. d. takie 
głupie rzeczy są w każdym prawie domu, — to 
nic. Polska — to Polska — - i nie idzie na lep 
takich głupich wynalazków, lecz wiernie trzyma 
się chłopskich zwyczajów i urządzeń, bo od cze­
go jest demokratyczna.

Jeżeli więcchcesz gazetę otrzymać, a gmi­
na nie ustanowi listonosza, biegaj bracie do mia­
sta; jeżeli chcesz list wysłać —  albo telegram  
posyłaj do miasta, a jeżeli do ciebie nadejdzie 
list lub telegram, no  tp może zdarzy się okazja, 
źe w dzień Jargowy będziesz mógł odebrać.

I cudowne stanie się widowisko ! Kto pój­
dzie do miasta, pójdzie się pytać na pocztę o  ga­
zety, listy, pieniądze i t. d. —  Chyba w mia­
stach będą musieli na rynku ustawić budy, lub 
stragany z napisami: tu poczta dla wioskek A. 
B. C. —  tu dla wiosek D. E. F. i t. d.

Niech żyje postęp 1 niech żyje demokracja !
III Pomorzanie zacofańcy skarżą się i sarkają  

że ni stąd ni zowąd każę  się im  płacić na utrzy­
manie policji państwowej. Pomorzanie tak ro­
zumują: płacimy przecież państwowe podatki 
na utrzymanie państwowych urządzeń. Jakiem  
prawem, na podstawie jakich zasad każę nam  
Rząd płacić ponowny podatek na utrzymanie 
państwowej policji ? Najpierwszym  celem państwa 
jest zabezpieczenie  porządku i ładu, zdrowia, ży­
cia i mienia obywateli, a dalej uprzystępnienie  
zdobyczy cywilizacji i kultury. — Na to płaci­
my  podatki, a nie wolno nas obarczać ponownie 
na te same cele. Prawie wszystko, co w usta 
włożysz i czego się dotkniesz, już jest opo­
datkowane albo przez państwo, albo przez ko­
muny.

A bezceremonjalnie podnosi się te podatki 
w ciągu roku to o 50, to znów o 100 proc. Nie 
jest na  wsi opodatkowane jeszcze powietrze i woda.

Nie gadaj głupie, powiedziałby ci „mądry  
pan."

Policja to nie rzecz państwowa, lecz twoja 
osobista, a więc osobno ją musisz opłacać. Po­
słuchaj! Jeżeli Józiowi lub W ojtkowi złodzieje 
ukradną konia — , to  zamelduje policji —  a jak  ? 
Telefonu niema na wsi, listonosz nie przyjdzie 
więc pędzi do miasta na policję. A policja? —  
Gdzie szukać złodziei? —  Telefonami uwiadomić 
posterunki. Ale  na wsiach nie będzid telefonów. 
M otocyklów lub samochodów policja nie ma 
a więc jak  ? Policja porozumiz się z komendą  
powiatową, taż z wojewódrką—  i zaczną się po­
szukiwania — , a złodzieje mogą tymczasem być 
za granicą. Ale policz, tylko — ile to policja 
natrudziła  się w  twoim  interesie ! Ity  nie chcesz 
extra płacić ? —  Albo jeżeli zapomnisz umieścić 
tablicę na wozie, a policjant cię zapisze na ka­
rę — ■ czy to nie  jest twoja czysta osobista rzecz? 
W ięc płać! A że tej policji dziś jest 3 lub 4 
razy więcej, niż dawniej, kto temu winien  ? Po­
licja przecież nie jest tylko dla ładu i bezpie- 
czeńswia, - nie, ona musi załatwiać jeszcze ró­
żne inne sprawy, — a protokołów musi spisy­
wać co nie miara, musi dla sądu i ala różnych  
urzędów załatwiać różne sprawy. — A co to  nas 
obchodzi, powiesz. —  nięch płacą ci, którzy po­
licją się posługują.

Nie mądryś! To wszystko też dla ciebie się 
przyda, lub przydać może, więc płać, choćbyś 
w 10 latach nigdy policji nie potrzebował, —  
ale możesz kiedyś potrzebować, więc piać.

| Prosta rzecz, by w  bilansie skarbowym  uni- 
| knąć deficytu. Polecamy taki sposób:
. Koszta utrzymania sądów i więzień ponosi 

। obwód sądowy. Koszta utrzymania wojska po­
nosi obwód, dla którego oddział wojskowy jest 
przeznaczony.

i Szkoły utrzymują gminy, starostwa! urzędy, 
katastralne utrzymuje powiat, starostwo krajo- 

s we i urząd wojewódzki utrzymuje odn. woje- 
i wództwo, wójtów i sołtysów opłacają już teraz 

gminy. — Państwo pozbędzie się wydatków, a 
będzie miało tylko dochody. Nasz „zloty* będzie 
nietylko „stały i mocny*, lecz może doścignie 
dolara — ale w tem sęk, źe nikt go nie będzie 
miał z wyjątkiem „geszefciarzy, szabesgojów i 
żydów . A Skarb? No, Skarb, gdy  będzie pełny, 
a obywatele kraju nic nie będą mieli, zajmie 
wszystkie posiadłości, wyznaczy obywatelom ro­
boty —  i będzie żywił wszystkich, jak się da. 
Ideał socjalistyczny nie zbyt trudno osiągnąć.

Smutne żarty na stronę ! Przyjrzyjmy się 
na serjo sprawcom. Dokąd my idziemy ? nie 
zgadza się to wcale z ideą państwa, a  tem  mniej 
państwa demokratycznego, że absolutystycznie 
nakłada się coraz to nowe  i coraz wyższe opłaty  
i podatki a ponadto ogranicza się coraz więcej 
świadczenia państwa na rzecz obywateli, że 
państwo .próbuje zwalać z siebie coraz to wię­
cej obow^zków na gminy odn., na poszczegól­
nych obywateli. — * Jeżeli państwo nie potrafi 
oszczędnie gospodarować, jeżeli nawet przedsię­
biorstwa państwowe ciągle przynoszą deficyty, 
należy gruntownie zrewidować gospodarkę i 
pracę poszczególnych przedsiębiorstw. Oszczę­
dność i redukcję należy rozpocząć z góry, z gó­
ry gruntownie ją przeprowadzić, a niedomaga- 
ma energicznie usunąć. — M ówi się dużo o wy®  
dajności pracy ! Dobrze  1 Potrzeba pomnożyć  
czas i wydajność pracy, ale ^nietylko u dołu, 
lecz więcej u góry. — Trzeba raz wreszcie kres 
położyć spychaniu pracy na niższe instancje. =  
Sołtys jest urzędnikiem gminy, gmina go opła­
ca, — - a tymczasem sołectwo jest służką do za­
łatwiania spraw, które z jego urzędem nic 
wspólnego nie mają. Nie uchodzi, by zwalać 
coraz więcej obowiązków i ciężarów na gminy.

W idocznie cały system administracyjny jest 
wadliwy, zbyt ociężały i niesprawny. .W szyscy  
skarżą się na nieznośną formalistykę, obciąża­
jącą zupełnie zbytecznie urzędy. Uprośćcie urzę­
dowanie, a tysiące urzędników staną się 
zbyteczni, oszczędność będzie naturalna, a nie 
sztuczna. —  Ależ tylu bezrobotnych, — a nie 
można powiększać ich liczby! —  Prawda, —  
sprzeciwiałbym ^się wyrzucaniu na bruk letki, 
którzy już kilka lat bez zarzutu służyli. Jest 
jednak koniecznością, by wydaliło się ludzi mało 
wykwalifikowanych.— By  nie*powiększać liczby  
bezrobotnych, rozpocznijmy prace, inwestje ren­
towne, a w nich dajmy zajęcie zredukowanym. 
Tam ich praca przyniesie ogółowi korzyści.

Gdyby pożyczkę np. włoską zużyło się na 
budowę kolei, kanałów, szos, domów urzędni­
czych iluż ludzi znaleźliby pracę, dającą kra­
jowi zyski. Dlaczego zużyło się pożyczki na  
wykup fabryk tytoniowych i zniszczenie pry  w. 
rzutkości i przedsiębiorczości a  pozbawienie pra­
cy i zarobku tysięcy ludzi! Odpowiednie opo­
datkowanie wyrobów tytoniowych byłoby bez 
kosztów przyniosło państwu te same zyski, jak  
monopol, a raczej więcej, gdyż fabryki wskutek  
konkurencji byłyby wyrabiały tańsze i lepsze 
wyroby najprzód na wewnętrzne zapotrzebo*: 
wanie — i ponadto na wywóz.

IV  Państwo  świadome swych celów  nie  może 
zwalać ciężarów i obowiązków wynikających z 
idei państwowej na gminy, boć obywatele przez 
podatki i cła płacą na te spee. urządzenia pań­
stwowe. Jęśeli państwe fihce swoje obowią-



z k i sk ła d a ć n a g m in y , to  ró w n ie ż  sw o je p ra w a  
w  ty m  z a k re s ie n a g m in y p rz e n ie ść p o w in n o ,  
b y  g m in y  w e d le sw o ich p o trz e b m o g ły  u rz ą d z ić  
s ię d o g o d n ie j i o sz c z ę d n ie j.

,W ieś w  s to su n k u  d o m ia s t je s t u p o ś le d z o n a , 
w ieś n ie m a a n i w  p rz y b liż e n iu  ty c h d o g o d n o ­
śc i, ja k ie  m a ją m ia s ta .

B e z m y śln e m  je s t n ie d o c e n ia n ie w si, je ż e li 
k to ś śm ie tw ie rd z ić , ż e w ie ś d a je n p . p o c z c ie  
m n ie j d o c h o d ó w ,  n iż  m ias to . —  O to cz c ie  c h iń sk im  
m u re m  m ia s ta , n ie d o p u ść c ie !  w ło śc ia n  d o  m ias ta ,  
a z o b a c z y c ie , g d z ie p o z o s ta n ą d o c h o d y , k tó re  
m ia sto d a je .

M ias ta p rz e w a ż n ie  z e w si ź y ją , a m a ją  o d p .  
W y ż sz e o b ro ty  i d a ją z y sk i, b o  p ro w a d z ą p o śre ­
d n io lu b  b e z p o śred n io in te re sy z e w sią . Je ż e li  
w iejsk ie p o c z ty b e z p o śre d n io n ie p o k ry w a ją  
k o sz tó w , to  p o śre d n io  p rz y cz y n ia ją  s ię w ło śc ia n ie  
g ru b o  d o  z y sk ó w  p o c z t m iejsk ic h . —  B ę k a  rę k ę  

m y je !
Je ż e li p o c z ta , k o le j, la sy e tc . m a s ię w y ­

z y sk iw a ć p o k u p ie c k u , to ró w n ie ż trze b a p rz y ­
ją ć p ro s tą z a sa d ę k u p ie c k ą , ż e w  in te re s ie n a  
n ie je d n e m  n a w et tra c ić trz e b a , b y  o g ó l o d b io r­
c ó w  z a d o w o lić .

K ie p sk i to k u p ie c , k tó ry z w ija f ilję lu b  
b ra n ż ę , n a k tó re j z a  m a ło z a ra b ia , b o m ą d ry  
k u p ie c d a le j p a trz y  i w ie , ż e ta f il  ja m a io zn a -  
c z ą c a je s t je d n a k  re k la m ą, ż e sp ro w a d za m u  
n o w ą k lien te lę ; —  m e z w ija w ięc , le c z u d o sk o ­
n a la  f ilję . T a k  p o w in n i p o s tę p o w a ć p a ń s tw o w e  
in s ty tu c je g o sp o d a rc ze , —  a w ię c te ż p o c z ta .

D z iw ię s ię w re sz c ie b a rd z o , ż e g m in y n ie  
w n io s ły e n e rg ic zn y c h  p ro te stó w  p rz e c iw n a k ła ­
d a n iu c ię ża ru o p ła c e n ia p o lic ji p a ń s tw o w ej, a  
d a le j ż e g m in y n ie w n o sz ą o s try c h sp rz ec iw ó w  
p rz e c iw  z a m ierz o n e m u  k a so w a n iu  w ie jsk ic h  a g e n ­
tu r lu b o b s łu g i p o c z to w e j. —  Ś m iem y u fa ć , ż e  
p o s ło w ie w n io są e n e rg ic z n y p ro te s t w  S e jm ie .

(W re sz c ie p o w in n y g m in y w n ie ść sp rz e c iw  
p rz e c iw  o b a rc z a n iu so łe c tw sp raw a m i ró ż n y c h  
u rz ę d ó w , k tó re z u rz ę d em  so lec k im n ie m a ją  
ż a d n e j s ty cz n o śc i, b o ć w  m ia rę p ra c y g m in y  
b ę d ą m u sia ły p ła c ić p e n s ję . —  Je ż e li z a z e z w o ­
le n iem  g m in y so łty s z e ch c e p rz y jąć te i o w e  
fu n k c je  in n y c h  u rz ę d ó w , n ie ch  o d  ty c h ż e o trz y -  
p iu je  o d p . w y n ag ro d z e n ie .

P o m o rz an in .

Pożyozka aroe^kańsKa dla polski osiągnięta.
.W a rsza w a. „ P rz e g lą d W ie c z o rn y “ d o n o s i, 

ź e o d  d łu ż sz e g o  c z a su  p ro w ad z o n e są  ro k o w a n ia  
z c o n so rc iu m  b a n k ó w  n o w o jo rsk ic h . W  im ie n iu  
rz ą d u p ro w ad z i ro k o w a n iu  w ic e m in iste r S k a rb u  
K lam e r, z e s tro n y  c o n so rc iu m  w y stęp u je d w ó c h  
d e le g a tó w ’ R o k o w a n ia m a ją  p rz e b ieg  p o m y śln y . 
iW  ty c h  d n iac h  p rz e s ła n y z o s ta ł sp is w a ru n k ó w  
p o d ja k ie m i p o ż y c z k a m o g ła b y  b y ć o s ią g n ię ta .

/Lmbasador polski przy Ojcu św.
R z y m . A m b a sa d o r p . S k rz y ń sk i w rę c z y ł 

p  a  p  i  e  ż  o  w  j lis ty u w ierz y  te ln ią c e g o w  
c h a ra k te rz e  a m b a sa d o ra . P . a m b a sa d o r p rz y b y ł  
d o W a ty k a n u z c a ły m p e rso n e le m  p o se lstw a . 
IW  sa li K le m e n ty n a o c z e k iw a ł n a ń se k re ta rz  
c e re m o n ji m o n sig n o re C a n a li. P a p ież p rz y ją ł  
a m b asa d o ra w  sa li tro n o w ej w  o to c z e n iu  sw e g o  
d w o ru  i g w a rd ji sz la c h e c k ie j.

N a p rz e m ó w ie n ie p . a m b a sad o ra  S k rz y ń sk ie ­
g o P a p ie ż o d p o w ie d z ia ł s ło w a m i p e łn e m i ż y c z li­
w o ści d la rz ą d u  i n a ro d u p o lsk ie g o .

P o o fic ja ln e j c z ę śc i c e rem o n ji P a p ież p rz e ­
sz e d ł z  a m b a sa d o re m  d o  sw e j b ib ljo te k i p ry w a tn e j 
i ro z m aw ia ł z n im  d łu ż sz y , c z a s p o c ze m  a m b a ­
sa d o r p rz e d s ta w ił P a p ie ż o w i p e rso n e l p o se lsk i.

N a stę p n ie  a m b asa d o r w  to w a rz y s tw ie m g r.  
C a n a lP e g o i sz a m b e la n a h r. P a u sa  z ło ż y ł w izy tę  
k a rd y n a ło w i G a sp a rie m u . P o  te j w iz y c ie  a m b a ­
sa d o r z p e rso n e le m  p o se ls tw a u d a ł s ię d o b a z y ­
lik i w a ty k ań sk ie j n a g ró b  św . P io tra , p o c z e m  
o d p ro w a d z o n y  z o s ta ł p rz e z m g r. C a n ali ‘e g o d o  
w ró t W a ty k a n u . P o  p o łu d n iu  k a rd y n a ł G a sp a ­
r i re w iz y to w a ł a m b a sa d o ra p . S k rz y ń sk ieg o .

Qalh o Gładzą o SoDietacli.
P a ry ż . Z e S z w e c ji n a d c h o d z ą w iad o m o śc i  

o p y w a ż n y m k o n flik c ie p o m ię d z y T ro c k im  a  
k o m ite te m  w y k o n a w c z y m . W  sp o rz e ty m  R y ­
k ó w  u s iłu je g ra ć ro lę p o je d n a w c z ą , le c z  n a p o ty ­
k a n a tru d n o śc i. Z m o w ie w , B u c h a rin  i S ta lin  
p rz y g o to w u ją e n e rg ic z n e z a rz ą d ze n ia p rz e c iw k o  
T ro c k ie m u , k tó ry z n a laz ł p o p a rc ie  w śró d  in n y c h  
k o m isarz y  a p rz e d ew szy s tk iem  C z icz e rin a i  K ra ­
s in a . B o lsze w ic y  b a w ią c y z a g ra n ic ą  p rz y z n a ją , 
ż e k o n flik t w  ty m  s ta n ie d łu ż e j trw ać n ie m o ż e  
i p rę d z e j c z y p ó ź n ie j m u si d o jść d o w y b u c h u .

Karambol kolejowy
pod Dziedzicami.

P o c ią g  p a sa ż e rsk i z d e rz y ł s ię z  p o c ią g iem  to ­
w a ro w y m . -- 1 8 o só b ra n n y c h . —  S z k o d y  w  
m a te rja le w y n o sz ą lO O O O O  z ł. —  W in ę  p o . 

n o s i a ż  1 5 o só b  z  p e rso n e lu k o le jo w e g o .

W a rsza w a . D n ia 5 g ru d n ia b r. o g o d z in ie  
1 7 m in u t 2 7 . z d e rzy ł s ię n a sz la k u  m ięd z y  s ta ­
c ja m i D zie d zic e i C z ec h o w ic e , lin ji D z ie d z ic e —  
Ż y w ie c o k rę g u d y re k c ji k o le jo w e j w  K rak o w ie  
p o c ią g  p a sa ż ersk i n r. 2 3 3 1 z p o c ią g iem  to w a ro ­
w y m  n r. 2 1 8 2 . P o n ie w a ż o b a j m a szy n iśc i sp o ­
s trz eg łsz y n ie b e z p ie c z e ń s tw o w o d le g ło śc i 5 0 -6 0  
m e tró w , ja d ąc w  lu k u , u ż y li w sz e lk ic h  ś ro d k ó w  
z a rad c z y c h , sk u tk i z d e rz en ia b y ły w s to su n k u  
m a ło . O b y d w ą p a ro w o z y  ja k  ró w n ie ż 1 7 w a g o ­
n ó w  d o z n a ło z n a c z n y c h u szk o d z eń . U sz k o d z e ń  
c ie le sn y ch d o z n a ło  1 8 o só b , z  c z e g o 8 o só b z  p e r ­
so n e lu  k o le jo w e g o . S z k o d y  m a te rja ln e  w y n o sz ą  
o k o ło 1 0 0 0 0 0  z ło ty c h . W  c z a s ie  p rz ę rw y u trz y *  
m y w a n o  ru c h p a sa ż ersk i i to w a ro w y p rz e z łą ­
c z n ic ę D z ie w ic e —  V a c u u m  —  O il n a C z rc h o -  
w ic e z m a łe m i o p ó ź n ien ia m i. N o rm aln y ru c h  
o tw arto  d n ia 6 g ru d n ia o g o d z in ie 1 0 m in u t 5 . 
Ś le d z tw o w  sp ra w ie te g o w y p a d k u  p rz e p ro w a ­
d z a k ra k o w sk a  d y re k cja  k o le i  p a ń s tw o w y c h  p rz y  
u d z ie le d e le g a ta  .M in is te rstw a  ^ K o le i. P rz y c z y  
n ą w y p a d k u  b y ło z a n ied b a n ie  p rz e p isó  w io  b o  w ią ­
z u ją c y c h p rz y w y p u sz c za n iu  p o c ią g ó w  n a sz la ­
k u  je d n o to ro w y m . Z  p e rso n e lu  s tac y jn e g o  d ro ­
g o w e g o je d e n  z p ra c o w n ik ó w  z o s ta ł z w o ln io n y  
z e s łu ż b y , p rz e c iw k o 4 ^ w d ro ż o n o d o c h o d z e n ia  
c y scy p lin arn e , n a d to 3 p ra c o w n ik ó w  u k a ra n y c h  
b ę d z ie g rz y w n ą  d y sc y p lin a rn ą , 2  g rz y w n ą w  d ro ­
d z e a d m in is tra c y jn e j. P ró c z te g o u su n ię to 6  
p ra c o w n ik ó w z o b e cn y c h p o s te ru n k ó w  s łu ż - 
b o w y c h .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 2 4  r .  

Kalendarzyk, p o n ie d z ia łe k  ló  g ru d n ia W a lerji i Ire n y , 
w to re k 1 6  g ru d n ia E u z eb ju sz a . 
ś ro d a 1 7 g ru d n ia Ł a z a rz a b

—  O so b is te . R e n d a n t M ie jsk ie j  K a sy  w tW ą -  
b rz eź n ie p . P o lik a rp R e d z im sk i o p u sz c z a s ta n o ­
w isk o  sw e i o b e jm u je w P e lp lin ie u rz ą d  w ó jta  
(b u rm istrz a .) P . R e d zim sk i, ro d a k z Ł ę g u . —  
z a m ie sz k u je o b e c n ie w T c z e w ie  
P .  R .  ja k o  re n d a n t K a sy  M iejsk ie j p ra c o w a ł w sz e l-  
k iem i  s iła m i, b y  p o w ierz o n e  m u  p ra c e w  K a sie  ja k  
n a jle p ie j w y k o n a ć . P . R e d z im sk isg o p o z n a ­
liśm y  ja k o  rz e te ln e g o  i  g o rliw e g o p ra c o w n ik a ,  to  
te ż ż y c zy m y m u  w  d a lszy m  je g o  u rz ę d o w a n iu  
sz c z ęśc ia  i p o w o d z e n ia . —

—  P rz ed s ta w ien ie  tu t. o c h ro n y . W  p rz y ­
sz łą n ie d z ie lę u rz ą d z a z a rz ąd  m iejsc o w e j o c h ro ­
n y  sw e d o ro c z n e p rz ed s taw ien ie . N a p ro g ra m  
z ło żą s ię o p ró c z śp ie w ó w  i d e k la m a c y j, ta k ż e  
d w ie p ię k n e sz tu k i te a tra ln e . S p o d z ie w a m y s ię  
ż e S z an . P u b licz n o ść ja k n a jlic zn ie j p o d ą ż y  n a  
w iec z o rek te n , n a k tó ry m  p o p isy w a ć s ię b ę d ą  
n a s i „ m ali“ . A  z a te m  n ie c h  n ik o g o  w  n ied z ie lę  
p o  p o ł. o g o d z . 4  te j w  „ D w o rz e W ą b rz e sk im "  
n ie b ra k n ie . —  B liż sz e sz c z e g ó ły  w o g ło sz en iu  
i a fisz a c h .

—  W  o s ta tn ią  n ie d z ie lę , tz w .  s re b rn ą , sk ła ­
d y  n a sz e , c h o ć n ie ja k d a w n ie j o tw a rte  —  b y ły  
o ś  w ie tlo n e . N iek tó rz y  p p .  k u p c y  u rz ą d z ili  w  sw y c h  
o k n a c h  w y sta w n y c h  w sp a n ia łą  w y sta w ę . —  K u -  
p ie c tw o  n a sz e z ro z u m ia ło  n a re sz c ie , iż ty lk o  re ­
k la m ą z d o ła p o c ią g n ą ć k u so b ie ja k n a jsze rsz y  
o g ó ł. N a w y sz cz e g ó ln ie n ie z a s łu g u ją tu  f irm y  
p p : M a rk  u sz e  w sk ie g o , Ż u ra lsk ie g o ,  B a ra n o w sk ie­
g o , K o rn asz e w sk ie g o , C h w ia łk o w sk ie g o i w ie lu  
in n y c h . —

—  M ró z , te n n ie u b ła g a n y d z ie rź y c ie l b e rła  
k a ż d e j s ro g ie j z im y , ju ż  o d  p ó łto ra  ty g o d n ia d a ­
je s ię n a m  d o tk liw ie  w e z n a k i. D la  ty c h k tó rz y  
n a sy c e n i p rz y  c ie p ły m  p ie c u w y p o c z y w a ć  m o g ą , 
s ta n o w i p rz e c h a d z k a p rz y  m ro ź n e j p o g o d z ie m i­
łą i z d ro w ą ro z ry w k ę ,  z a o s trz a ją c  a p e ty t n a sp o - j 
ż y c ie ró ż n y c h  p rz y sm ak ó w  i n a p o i.

B ie d n y  n a to m ia s t n ie m a ją c y o g rz a n e j iz b y  
n i o d ro b in y c ie p łe j s traw y  w  g a rn k u ,  w o ła  z e łz ą  
w  o k u d o w sz y stk ich  . M ie jc ie se rc e d la b ie ­
d n y c h , —  p a m ię ta jc ie o K u c h n i L u d o w e j?

—  „ K . U . K . n r. 2 2 sp rz ed a je d ro g ą p u ­
b lic z n e j lic y ta c ji d n ia 1 7 . g ru d n ia b r. o g o d z . 
1 0 -te j w  G ru d z ią d z u  n a p la cu  ć w icz e ń p rz y k o ­
sz a rac h  G e n . H a lle ra , u l. L ip o w a 1 4 |2 2 w ię k szą  
ilo ść k o n i w o jsk o w y c h ."

—  T e rm in d o  n a b y w a n ia  św ia d e c tw  p rz e ­
m y sło w y c h  i k a rt re jes trac y jn y c h  n a  ro k  p o ­
d a tk o w y  1 9 2 5  p rz y p a d a n a z a sad z ie a rt. 3 0 u - I 
s ta w y  z d n ia 1 4 m a ja 1 9 2 3 r . (D z . U . R .  P . n r.  
5 8 p o z . 4 1 2 ) n a  o k re s o d 1 lis to p ad a  d o k o ń c a  I 
g ru d n ia 1 9 2 4 r . T e rm in te n b e z w aru n k o w o  I 
n ie z o s ta n ie o d ro cz o n y , ja k  ró w n ie ż n ie b ę d ą u - I 
d z ie la n e z e z w o le n ia n a ra ta ln ą sp ła tę ty c h n a - j 
le ż y to śc i, a p o  u p ły w ie w y z n a c z o n e g o te rm in u  I 
p rz y s tą p ią n ie z w ło c z n ie w ład z e p o d a tk o w e d o  I 
śc is łe j k o n tro li p rz e d s ię b io rstw h a n d lo w y c h i I 
p rz e m y sło w y c h o ra z  z a jęć p rz e m y sło w y c h .

W in n i z u p e łn e g o m e w y  k u p ie n ia , lu b p o s ia - I 
d a n ia  n ie o d p o w ied n ic h  św ia d e c tw  p rz e m y sło w y c h  I 
b ę d ą n ie zw ło c z n ie  p o c ią g n ię c i d o o d p o w ie d z ia ł- ; 
n o śc i k a rn e j n a z a sa d z ie a rt. 9 8  u s ta w y o p a ń ­
s tw o w y m  p o d a tk u p rz e m y sło w y m .

—  P a m ię ta jc ie  o p ta k a c h ! P ta c tw o , k tó ­
re n ie o d la tu ją c p rz y k o ń c u la ta  w  o d le g łe c ie ­
p łe k ra je i p o z o s ta jąc p rz y n a s k  w ie rn e m  ż y ją t­
k ie m , m a p ra w o w  p rz y p o m in a n iu  n a m  o b o w ią ­
z k u  p a m ię tan ia ta k ż e o n ie m . P rz e z o c z y sz c z a ­
n ie w śró d  w io sn y  i  la ta  o g ro d ó w  i  sa d ó w  c o d z ie n -

( n ie z m ilja rd ó w  sz k o d liw y c h o w a d ó w , .sp e łn iło  
o n o  sw ó j c e l ż y c ia c a ło ro c z n e g o a d z iś , w śró d  
m ro z ó w  i śn ie g ó w  w o ła ż a ło sn y m  p isk ie m  i g ło «  
d n e m  o k ie m  sp o g ląd a w  T w o je o k n o , p rz y p o m i­
n a ją c : C z y ń m n ie , ja k o m T o b ie c z y n ił! R z u ć  
m i o k ru c h y  z b y w a ją c e n a T w y m s to le . B ro ń  
ż y c ia p rz y ja c ie lsk ic h  p ta sz ą t, z im ą ; ja k o o n e  
p lo n  T w e j ro li p rz e d  z a g ła d ą w  le c ie b ro n iły  1

—  L e m b a rg . S z a n o w n y c h C z ło n k ó w T o  w . 
N a u k , u p ra sza s ię o n a d e s ła n ie sk ła d k i z a ro k . 
1 9 2 4  —  sz ę ść z ło ty c h —  p o d a d re se m . T o w a ­
rz y s tw o  N a u k o w e w  T o ru n iu  P . K . O . n r. 2 0 2 . 
6 3 8  Z a rz ąd

—  W ie lk a W ie ś . (P ię k n y  p o łó w .) O b e r­
ż y s ta M ic h a ł G o lla sc h w y c ił w  o s ta tn im  c z a s ie  
je d n ą w ięk sz ą i  d w ie  m n ie jsze  fo k i. (W ię k sz a w a -  
z y ła  d w a  c e n tn a ry .

Drobne wiadomości.
—  P ro c es  o o s ta tn i z a m ac h  w  K ła jp e d z ie .  

Z K o w n a d o n o sz ą , z e d n ia 1 1 b m . ro z p o cz ą ł 
s ię p ro c e s o o s ta tn i z a m a cb w  K ła jp e d z ie .

—  R o z b ro je n ie e sk a d ry W ra n g la . ,L e  
Jo u rn a l“ d o n o s i z  B ise rty , ż e e sk a d ra A V ra n g la , 
k tó ra o d g ru d n ia 1 9 2 0 r . z n a jd u je s ię w  p o rc ie  
B ise rty , z o s ta ła ro z b ro jo n a .

—  P o s te ru n k o w y , z a s trz e lo n y p rz e z z ło ­
d z ie ja k o le jo w e g o . tW  P ik u h ń c a ch  z a s trz e lo n y  
z o s ta ł  z u k ry c ia  p o s te ru n k o w y  p o lic ji, N o w a k o w ­
sk i, p rz e z o p ry sz k a , k tó ry  n a le ża ł d o tro p io n e j 
p rz e z N o w a k o w sk ieg o  sz a jk i  ro z b ija c zy  w a g o n ó w  
k o le jo w y c h .

—  Ja sk in ia b a n d y tó w  w  p a ła c u h r P o ­
to c k ie g o . O n e g d a j a re sz to w an o  z b ie g łeg o trze ­
c ieg o b a n d y tę z sz a jk i K o sio ra , z w a n e g o  .P a n i­
c z em * , Jó z efa P a szk o w sk ieg o . N ic i d o c h o d z e ń  
z a w io d ły  p o lic ję d o w n ę trza p a ła cu  h r. P o to ck ie ­
g o w  Ł a ń c u c ie . O k a z u je  s ię , iż p ró c z p o rt  je ra  
m n i c z ło n k o w ie sz a jk i m ie sz k a ją w  p a ła c u h r  
P o to ck ie g o i z a jm u ją u n ie g o ró ż n e p o sa d y .  
D z isia j a re sz to w a n o  m ia n o w ic ie S trz e lc a h ra b ie ­
g o , n ie ja k ie g o G a n sd o rfe ra . B y ł o n n ie ty lk o  
c z ło n k ie m sz a jk i, a le k o rz y s ta jąc z e sw o je g o  
s ta n o w isk a i w iad o m o śc i, in sp ira to rem  i o rg a ­
n iz a to re m  n ie k tó ry c h  w y p ra w  b a n d y c k ich  sz a jk i, 
b ę d ą c e j b e z w ą tp ie n ia c z ę śc ią sk ład o w ą b a n d y  
K o sio ra . G a n sd o rfe r z a o p a try w a ł b a n d ę w  re ­
w o lw e ry , n a b o je , la ta rk i e lek try c zn e  i e le m e n ty  
d o n ic h o ra z w  m a sk i i c z ę śc i g a rd e ro b y .

B a n d a , k tó ra o p e ro w ała p rz e d te m w  rz e -  
sz o w sk ie m  i ła ń cu c k ie m , p rz e n io s ła s ię w  o s ta ­
tn ich d n ia ch (z e w z g lę d u n a w z m o c n ie n ie ta m  
p o s te ru n k ó w  p o lic y jn y c h ) w  o k o lic ę  P rz e w o rsk a  
i tu  je j s ię p o w in ę ła n o g a .

—  T ra g ic z n y  z g o n a d w o k a ta ^ d r. D u n ie c -  
k ie g o . Z  .W ie d n ia d o n o sz ą : D n ia 8 b m . p rz e d  
p o łu d n ie m z o s ta ł p rz e je c h a n y p rz e z a u to m o b il 
n a H e u m a rk c ie 8 8 -le tn i a d w o k at  P a w e ł D u n iec k i. 
Z m arł o n w k ró tc e p o w y p a d k u . D r. P a w eł D u ­
n ie c k i u k o ń c z y ł s tu d ja p ra w n icz e n a u n iw e rsy ­
te c ie w  W ied n iu , p o c z e m  o s iad ł ja k o a d w o k a t  
w e L w o w ie . Z  p o w o d u  u d z ia łu  w  p rz y g o to w a ­
n ia c h  d o  p o w stan ia m u sia l w y jec h a ć w  r . 1 8 6 2  
z A u str ji d o  R u m u n ji, g d z ie b y ł ró w n ie ż  c z y n n y  
ja k o  a d w o k a t. W  p o w stan iu  r . 1 8 6 3 b ra ł u d z ia ł 
ja k o  p o ru c z n ik  ja z d y . P o  p o w sta n iu w ró c ił d o  
B u k a resz tu , g d z ie  p ra c o w a ł ja k o  a d w o k at d o r . 
1 8 7 7 , w k tó ry m  n ą p o d s ta w ie a m n es tji w ró c ił 
d o W ie d n ia i p ra c o w a ł d o o s ta tn ie j c h w ili ja k o , 
a d w o k a t, b ę d ą c n a js ta rsz y m  z w ied e ń sk ic h  a d ­
w o k a tó w .

—  S ta te k  p o lsk i w  W a rn ie . D o p o rtu w  
W a rn ie z a w in ą ł, z  p o w o d u  g w a łto w n e j b u rz y ,  p o l­
sk i s ta tek .W iln o * ,.w io z ą c y tra n sp o rt d rz e w a. 
K a p ita n  s ta tk u  p rz e d s ta w ił p a p ie ry  w ła d z o m  p o r ­
to w y m  b u łg arsk im  i k o n su lo w i  p o lsk ie m u . P o d  
f la g ą p o lsk ą k u rsu ją n a d to  n a M o rz u C z a rn em  
d w a in n e s ta tk i h a n d lo w e .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

— Wąbneźno. Z e b ran ie S to w . K a t. M ło d z ie ży  P o l­
sk ie j o d b ę d z ie s ię d z iś w p o n ie d z ia łe k o g o d z 8 ,2 0 (p o  
sz k o le ) w  w ik a ry jc e . N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  sp ra w a w y sta ­
w y p ra c te rm in a to rsk ic h . O  lic z n y  u d z ia ł p ro s i

Z arz ąd .

Jfoiowanie Qieldy Zbożowe, w ftaw 
s  d n ia  1 0 . X II. 1 9 2 4  ro k u .

Ceny w rtotych loco Foznaik e b 100 kg. 

w ładunkach wagonowych.

1. Żyto 1 9 ,2 5 -2 0 2 5
S, Psssnlca 2 2 ,2 5 -2 4 ,2 5
3. Osp* iytnia 1 3 ,7 5 —
5 . O w ie s 2 0 ,0 0 — 2 1 ,0 0
7 . Ję c z m ień b ro w . 2 3 ,0 0 2 5 ,0 0

8 Mąka iytnla 70a/c 2 7 ,5 0 — 2 9 ,5 0
9 . M ą k a p sz e n n a 6 5 0 /e 3 ,7 0 0 -  3 9 ,0 0

1 0 . S ia n o lu ź n e 4 ,5 3 — 6 5 0
1 1 , , p ra s . 6 ,8 0 -7 ,8 0
1 2 . Z ie m n ia k i fa b r. -4 ,0 0
1 4 . S ło m a ż y tn ia lu ź . 1 ,7 5 -1 ,9 0
1 5 . .  » p ra s . 3 ,0 0 -3 ,1 5
1 3 . ,  ja d . r , M M M M .mm.

0 . Ję cz m ie ń < M M

4. Oapa pasannt. —
U sp o so b ie n ie s ła b e .
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego0 w Wg, 

brzeźnie- —• Redaktor odpowiedzialny B. Szczuki 
jy Wąbrzeźnie-
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N ajbliższa licytacja drew na odbędzie się  

w eiwartek, dnia 18-go grudnia br. pried poi od  gods. 
10-teJ v restanraell p. O o n b 1 o, Krdl. Jbwawieś. 

Sprzedane będą sosnow e i bukow e szcza­
py, olszow e 1 klonow e w alki użytkow e, 
dębow e, bukow e, brzozow o i św ierkow e  
plugie drzew o, w iększe m ieszane św ier­
kow e grube drągi I, II i III ki., brzozo­
w o drągi na dyszle I • III ki. (iyszle io maszyn 

H rabiow skie  N adleśnictw o  O strom ecko  
NADLEŚNICZY.wszelkie przybory do pieczenia ciast, [wszelkie arty­

kuły toaletowe nadające się znakomicie

na podarki gwiazdkowa 
jakoteż wszelkie inne artykuły drogeryjne kupuje 

się stale najkorzystniej w CENTRALNEJ DRQGERJI 

K. Głowackiego 
R ynek. Telefon 166.

R ozpow szechniajcie G los W ąbrzeski,

^b % 
%

W  niedzielę, dnia 21  go grudnia br. 

o godi, 4'tej po południa 

uriądia  

tutejsza Ochrona 

przedshD ienie joiaziihD i 
w sali p. K aczyńskiego (H otel „D w ór 

W ąbrzeski") 
według n»»tepnjąeego programu :

1. ipiew a Bpuśócie nam na aiem skie niw y.

3. prolog: Szanowna publlczncicl.

4. O degrana będzie aituka p. t

=D  R  0  B=  
wszelkiego rodzaju

i:

każdą ilość kupuję po cenach 
najwyższych stale

G ołębiew ski, K ow alew o  
telefon 8 i 27.

I tt)  M iM  i M n  

Jan H ajdel
g| H allera 1. H allera 1.

Poleca na nadchodzące święta w wielkim 

wyborze

i wszel.rod^ajutowarYKolonjalneidelikalesY 

jak węgorze gdańskie, łosoś, bi- 
klingi, flądry, sielawki, sardynki, 
w soli, orzechy, marcypany na 
choinkę, ser swajcarski, tylżycki, 
serki deserowe i różnego rodzaju konserwy 
rybne i owocowe, winogrona, daktyle, rodzynki, 

migdały słodkie i gorzkie.

Kril lioiwj
(w dwóch odsłouMh)

4. deklam .: W  Betleem .
5. gry dz.; Stańm y w szyscy w ueregtt. 

za budynek.

6. D ziad i baba.
7. deklam .: O gw iazdeczko.

S. K orow ód.
9. tańce  t Polka, w ęgierka, kr»kow iak.

W  stajenee Betleem skie} 
(w  jednej odsłonie kolendy

Ceny miejsei K rzesło rezerw owe 2 zl., pierw szo­
rzędne 1 zł., drugorzędne 0,76 u., 

trzeciorzędne 0,50 zl.

Bilety poprzednio nabyó moina w Praytuł- 
ka Starców w diień prsedstaw. pray kasie. 

C zysty dochód przeznacza się na o- 
chronkę.

O jaknajliczniejszy udział uprasza  

Zarząd.
D o odstąpienia 

od 1-go stycznia 1925 r, 
na bardzo korzystnych w arunkach

C o to 3@0O@fM0
K aw iarnia  

i restauracja „Strzelnica"

R EK LA M A ■-« H A N D LU  
Za anons opłaca się ras tylko —  

...klientelę nyska się na sawsze...!

Ingerujcie  

w  „G losie  W ąbrzeskim ".
r^r^r^r^r^r^ir^Jr^

O d dnia 15 do 21 bm . w łącznie 

w ystępy A . D obrzańskiego  
jednego z najznakom itszych hum orystów pol­
skich, który będzie  baw ił  Szanow ną Publiczność 

sw em i znakom item i piosenkam i.

U lubiony kom ik i hum orysta w całej Polsce ukaże  
się codziennie w  now ym  i zm ienionym  repertuarze.

Koncert artystyczny.
Początek o godz. 8  m ej w ieczorem .

Jako specjalność na kolację polecam : w ieprzow e  
nóżki, flaczki, bogato zaopatrzony bufet w  ró ­
żnego rodzaju przekąski, ciastka i czekolady.

Cz. Makowski.

^oiel fC raK ow sK i 
w G rudziądzu ul. Toruńska 26  

i uneblowanjinl pokojami, oraz re- 
atauraeją

B liższych w iadom ości udziela gospodarz  

hotelu Krakowskiego.
Pdeeam się jako 

krawcowa 
i przyjmuję wszelką garderobę 

w zakres krawiectwa

w chodzącą podług fachow ego i dobrego  

w ykonania po um iarkow anych cenach. 

D rzym alsko, w dow a  
r M s b  WelnoScl nr. S7.

=iE 3^

Do sprzedania 

jadalnia 
(orzeehova) 

składająca się  
z bufetu, stołu do  
w yciągania, 6  krze  

seł i dyw anu.
Cena 480 zł.
W iadom ość 

w eKsp. QL Wab.
Sprzedam  tanio  

futro 
m ęskie, jak now e

G ołębiew ski 
MylHwiee, p. wąbrzeski,

Serdaki 
zakopiańskie 

w ykonuje pracow ­

nia kuśnierska  

ul. G rudziądzka 2  

Silvester Radzimński 
kuśnierz  

©©@0

Zebranie
członków Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 
pow. WąbrzeskiegOg w dniu 19 grudnia 1924 r. 
ogodz. I I-tej rano w hotelu pod „Białym Orłem” 

w Wąbrzeźnie.

PO R ZĄ D EK D ZIEN N Y :

1) Zagajenie.

2) Spraw ozdanie D yrekcji Pom orskiego  Iow . R olniczego.

3) Złożenie urzędu Presesa Zarządu pow iatow ego PTR . 

przez  dotyczasow ego Prezesa i w ybór now ego Prezesa.

4) W nioski.

(— ) J, Sleski, prezes pow iatow y P. T. B .



WiadanoścI nrz^oDSVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

m ias ta W ąbrzeźna

W tutejszej Kasie Miejskiej i Miej-
sklej Kasie Oszczędności — wakuje
od zaraz posada

r  en  da  n t>
S  U *

Zgłoszenia należy wystosować z po­

daniem życiorysu, odpisu świadectw u-
wierzytelnionych, referencji i wysokości 
poborów do Magistratu w Wąbrzeźnie.

Uwzględnioną zostać może tylko siła 

fachowa z kilkoletnią praktyką, oraz ó- 
beznana dokładnie z ustawodawstwem 

podatków komunalnych.
Zarazem zgłosić się może młodszy 

pomocnik kasowy obeznany dokładnie 
z prowadzeniem ksiąg kasowych kas 
miejskich.

Wąbrzeźno, dnia S. 12. 24 r.

M AGISTRA T
(-) SCHWARZ, birmistrt.

Licytacja przymusowa.
W czwartek, dnia 18 grudnia br. 

o godzinie 11 przed połud. sprzedaję 
w drodze przymusowego przetargu naj­
więcej dającemu za zapłatę gotówką na 
podwórzu p. Stefana Gumińskiego 
w Kurkocinie pow. Wąbrzeźno: 

bryćzhBaroMriiczkjeilnoteB- 
ną żółtą, fortepiaB, fuzję bBzkurko- 
oą, 5szfuksfflin(po 2cfr], ferosę.

Józefowicz, kom. sadowy.

D r. Łom ak in
w  K ow a lew ie

pnyJmBje 

nadal chorych.

oooooo<><>
KOŁO DRAMATYCZNE

w Wąbrzeźnie, 

urządza 
w środę, dn. 17 bm. o godz. 8 wlecz, 
w sali „Dworu Wąbrzeskiego" wie­
czorek Sienkiewiczowski z następują­

cym programem:
1 . S łow o w stępne p rezesa ,
2 . O dczy t p . p ro f. W aw ry „G en jusz S ienk ie­

w icza 8 ,

3 . D eklam ac ja p . K ucharsk iego „Ś m ierć Lon - 

g inusa  P cdb ip ię ty“  z  S ienk iew icza  „O gn iem  

i M ieczem 8 .

4 . P rzedstaw ien ie scen iczne :

Zagłoba gwalem
p rzez S ienk iew icza .

Osoby: O liw jusz , sz lachc ic , 

Z ośka , jego có rka , 

W eron ika  } s i‘,s tly 01 iw iusza ' 

C yprjan , s ługa O liw jusza  

Z ag łoba , 

Z arem ba, na rzeczony Z ośk i, 

T ata rzy .

Ceny: 1 m ie jsce —  2 ,50 z ł.

2  „  i loża 1 rząd . —  1 ,50 z ł.

3  „  i lo ża (nas tępne m ie jsca) —  1 z ł.

W stęp na sa lę —  50 g r. (uczn iow ie 30  g r). 

B ile ty sp izeda je s ię w  ks ięg . p . W ojteck iego  
i p rzy kas ie pó ł godz . p rzed rozpoczęc iem .

50 proe. czystego zysku dla Kncbnl Ludowej

TKACZYK, prezes.

oooooooro!
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NA GWIAZDKĘ 
po lecam  w sze lk ie  

towary kolonjaln. i delikatesy 
różne przyprawy do pieczenia eiast i pierników

Mam stale na składzie:

♦ 
♦ 
❖
❖  
* 
* 
❖  
❖
♦ 
♦ 
* 
4» 
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♦ 
♦
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♦  o rzechy , m arcypany , cy tryny, pom arańcze , fig i i m igda ły . ♦  
t C odz ienn ie  św ieżo pa lona  kaw a , św ieży  ło soś , se r szw a jc ., t  

t s ie law k i, W ina cze rw one ,  4ańsk ie , szam pan , w ęg ie rsk ie ♦  
t s łodk ie i w ytraw ne. — W ódk i, kon jak i, rum y i a rak i +  
J  po cenach konkurencyjnych 4 .

; W incen tyLew andow sk i ;
♦  T e le fon 148 . ” W Ą B R ZE Ź N O .  u l K o le jow a 76 . J

♦ Wielki zajazd. Ciepłe i zdrowe stajnie. *
*  t

I Pianina Fortepiany
Bechsteio, Bluthuer, Fearieh, Steinway 

i Sons, Niendorf, Zimmermann, Hapfer.

Fisharmonie
Hannborg, Kolberg.

Pianina
w łasne j fabrykac ji nabyć  m ożna  na jkonys tn ie l 
i na d łuższe  raty w  fab ryce  i hu rtow n i p ian in  

IS. Sommerfeld 
T e l. 883 . Bydgoszcz Ś n iadeck ich 66. 

T e l. 229 . Grudziądz G rob low a 4.

W szelk ie reperacje i strojenia fo rte ­
p ianów , p ian in i ha rm on jum w ykonu je s .ę  
pod gw aranc ją .

Mam zapotrzebowanie na powa­
żną ilość 

jałówek rasowych 
wysoko cielnych i niezacielo- 
nych po cenach wysokich kupię 

w partji, lub pojedynczo

Gołębiewski Wacław
Kowalewo, tel. 8 i 27
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‘Książki
z obrazkami, książki powie­

ściowe i naukowe dla doro­

słych i dla młodzieży, książki 

do malowania, farbki i ołów­

ki kolor., przyborniki rysun­

kowe, wieczne pióra, modne 

papiery listów., towary skór­

kowe, obrazy, albumy do po­

cztówek i fotografij, pamię­

tniki i t. p. poleca w wiel­

kim wyborze po CENACH  

PRZYSTĘPNYCH.

R. Wojtecki,
księgarnia

Wąbrzeźno Rynek 10

IMIiIlllSIMriSMMBaMBSM——

P am ię ta jc ie  o  K uchn i Ludow e j.

Najtańsze podarki 

gwiazdkowe 

jak: Książki powieściowe, 

książki z obrazkami, 

książki do malowania, 

modne papiery listów., 

towary skórkowe, 

albumy do pocztówek 

i fotografij, 

pamiętniki, 

zabawki, 

ozdoby na choinkę.

Kupuje się najtaniej

w księgarni

A. Borkowskiego
'Kowalewo — Rynek.

D ube ltów kę  
(eeatrnm) 

sprzeda 

F ia łkow sk i 
Jaw orze , 

Przybłąkał się 

p ies  
solewy 

wlaściciel może się 
zgłosić u p. 

lana  S zcze rb ick iego  
K ró l. N ow aw ieś ,

w



Dodatek do „Głosu WąbrzeskiegoM nr. 148.
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Drobne wiadomości.
Z KRAJU.

— Zbrodnicza szajka we Lwowie. EDCBAŚ le d z ­
tw a są d o w e  i p o lic y jn e  w e L w o w ie g ro m a d zą  
c o ra z to n o w e sz c ze g ó ły p o tw o rn y ch  z b ro d n i 
sz a jk i g w a łc ic ie li n ie le tn ic h d z ie w c z ą t. S z a jk a  
ta d z ia ła ła so lid a rn ie  w  c iąg u  o s ta tn ie g o la ta  
w ró ż n y c h  p u n k ta c h o k o lic  p o d m ie jsk ic h .^  S z c z e ­
g ó ln ie u lu b io n y m  te ren e m  b y ł p a rk K iliń sk ie g o  
i c m e n ta rz s try jsk i. O rg a n iz a to re m  sz a jk i i  d u ­
sz ą  je j b y ł G u s ta w  D re y e r , o so b n ik , k tó ry o d ­
s ia d y w a ł ju ż w  r . 1 9 1 9 k a rę 6 -m ie s ię c z n e g o  
w ię z ie n ia z a p o d o b n ą z b ro d n ię . S w y c h z b ro d ­
n ic z y c h c z y n ó w  d o k o n y w a ła sz a jk a g ro m a d ą  
p rz e z u ż y c ie s iły , lu b  p o d s tę p n e w c ią g n ię c ie w  
u s tro n ia i z a ro ś la . S ą to lu d z ie in te lig en tn i,  

p rz e w a ż n ie ż o n a c i i d z ie tn i.
— Nowa fabryka kaloszy w kraju. O trz y ­

m a liśm y w ia d o m o ść , ż e w  z w ią z k u  z p o b y te m  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  w  W a rsza w ie  d y re k to ra  z n a ­
n e j sz w e d z k ie j fa b ry k i „ T re to rn “  z a p a d ła  d e c y z ja  
z a ło ż e n ia w  n a sz y m k ra ju fa b ry k i k a lo szy i  
śn ie g o w c ó w  p o d  f irm ą w T re to rn “ - w  te n  sp o só b  
o tw ie ra  s ię n o w a  p la c ó w k a p rz e m y s łu  g u m o w e -  

gó.
— Zbrodnia na polach Mokotowskich. 

N a p o la ch  M o k o to w sk ic h  z n a le z io n o  z w ło k i  p rz y ­
z w o ic ie o d z ia n e g o m ło d e g o  c z ło w iek a , z a b ite g o  
n a b o je m b ra u n in g o w y m . P rz y z w ło k a c h n ie  
z n a lez io n o ż a d n y c h d o k u m e n tó w , a n i w o g ó le  
ż a d n y c h  p a p ie ró w , k tó re b y  s tw ie rd z iły  id en ty cz ­
n o ść z m a rłe g o . Je d y n ie w  je d n e j z k ie sze n i 
z n a le z io n o c h u s te c z k ę  d o  n o sa , je d n a k  b e z m o ­
n o g ra m u . W  o d le g ło śc i 3 0  k ro k ó w  o d tru p a  
z n a le z io n o g ilz ę w y s trz e lo n ą . W o b e c b ra k u  sa ­
m e j b ro n i i w o b e c in n y c h p o sz la k n ie u le g a  
w ą tp liw o śc i, ż e z m a rły  p a d l o f ia rą z a b ó js tw a .

ROZMAITOŚĆ I.
Przygoda dwóch pijaków.

(W k re so w e m  m ias te c zk u P . z a sz e d ł n a s tę .  

p u ją c y  w y p a o e k :
. O d  p a ru  la t n ie p o k o ił u lic e  n a sz e g o  m ia s te ­

c z k a p e w ie n  in w a lid a  n a z w isk ie m  W ię k sz y , k tó ­
ry  w  c z as ie w o jn y  d o s ta ł sz o k a n e rw o w e g o  i w  

sz p ita lu w o jsk o w y m  n ie  z d o ła n o  g o  z u p e łn ie w y ­
le cz y ć . P ó k i o b ja w y je g o c h o ro b y u m y s ło w e j  
o g ra n ic z a ły s ię d o  ro z m a ity c h d z iw a c tw , z o s ta ­
w io n o  g o  w  sp o k o ju . A le w  o s ta tn ic h c z a sa c h  
W ięk sz y  z a c z ą ł sp o g lą d a ć d o  k ie lis z k a i w  p o ­
d n ie ce n iu a lk o h o le m  s ta l s ię n ie b e z p ie cz n y  d la  
o to c z e n ia , a p o n ie w a ż w d ru g ie m  m ias te c z k u ,  
o  k ilk a n a śc ie w io rs t z n a jd o w a ła s ię p rz y  sz p ita ­
lu  je s z c z e w  c z as ie w o jn y  s tw o rz o n a  s ta c ja p sy -  
c h ja try c z n a , w ię c g m in a u c h w a liła W ię k sz e g o  
o d s ta w ić d o  te j s ta c ji, a ż d o  d a lsz e g o o rz e c ze n ia  

o  n im  le k a rz y .
P o n ie w aż  w ie d z ia n o , ż e W ię k sz y d o b ro w o l­

n ie n a  s ta c ję z a p ro w a d z ić s ię  n ie d a , w ię c u ż y ­
to p o d s tę p u . S e k re ta rz g m in y p o w ie d z ia ł m u , 
ż e w  sp ra w ie s łu ż b o w e j m u s i iś ć d o  są s ie d n ieg o  
m ia s te c z k a  i z a p ro s ił W ię k sz e g o , a b y  m u  w  te j  
p e re g ry n a c ji to w a rz y sz y ł, o b iec u jąc  m u  p o  d ro ­
d z e n ie je d n ą l ib a c ję , ja k o , ż e  m is ja ta n a  k o sz t 
g m in y  o d b y w a ć s ię m ia ła . .

W ię k sz y  d a ł s ię w z ią ć n a te n fo r te l i ru ­
sz y li o b a j  w  d ro g ę w stę p u ją c  p o  d ro d z e d o  sz y n ­
k ó w , k tó ry c h ty le  b y ło , ż e g d y s ta n ę li u c e lu  
p o d ró ż y b y li o b a j p ija n i.

S e k re ta rz m ia ł m im o to ty le św ia d o m o śc i 
je sz c z e , ż e  n a le ż y  m u  s ię z g ło s ić n a s ta c ję p sy ­
c h  ja try c z n ą  i z a c ią g n ą ł ta m  sw e g o to w arz y sza , 
n ie k rę p u ją c  s ię ju ż p rz e d n im , w  ja k im  c e lu  g o  
ta m  p ro w a d z i. N a to  W ię k sz y , ż e to  o fa n ta z ję  
u  p ijak ó w  n ie  tru d n o  d a ł p isa rz o w i w  g ę b ę i z a ­
p o w ie d z ia ł m u , ż e te raz o n  g o o d d a d o d o m u  

w a rja tó w l
I rz e cz y w iśc ie , g d y  s ię  z g ło s ili d o  k a n c e la r ji  

p rz y ję ć , je d e n  d ru g ie g o p o p ija n e m u p rz e d sta ­
w ia ł z a w a rja ta , a ż n ie z d e c y d o w a n y le k a rz z a ­
te le fo n o w a ł d o  m ia s te c z k a , sk ą d  o b a j p rz y b y sz e  
p o c h o d z ili z z a p y ta n ie m  k tó re g o  z o b u m a ja k o  
w a rja ta z a trz y m a ć  !

O d p o w ie d z ia n o m u te le fo n ic zn ie , ż e W ię ­
k sz y  je s t  k a n d y d a te m  d o c z u b k ó w , c o  le k a rz  ta k  
z ro z u m ia ł, ż e  te n  w ię k sz y je s t c h o ry  u m y sło w o  
a  p o n ie w a ż p isa rz g m in n y  b y ł fa k ty c z n ie  o d u ­
ż o  w ię k sz y m  o d  in w a lid y ,  w ię c  k a z a ł g o  z a m k n ą ć  
w  c e li o b se rw a c y jn e j,  a  te m u  p ra w d z iw e m u w a r­
ia to w i w rę c z y ł c e r ty f ik a t  o d b io ru  c h o re g o  u rn y  
s ło w o  p a c je n ta  i k a z a ł m u  o d d a ć te n  c e r ty f ik a t  
w  k a n c e la r ji m a g is tra c k ie j m ia s te c zk a .

P ro sz ę  so b ie te ra z  w y o b ra z ić  tę sz a lo n ą . w e ­
so ło ść w  P ., g d y p ra w d z iw y w a r  ja t z g ło s ił s ię  
n a d ru g i d z ie ń  u  b u rm is trz a z  z a w ia d o m ien ie m  
i p o św ia d c z e n ie m , ż e  p isa rz a  g m in n e g o  o d d a ł n a  
s ta c ję p sy c h ia try c z n ą .

W  p ra w d z ie p isa rz g m in n y i p ra w d z iw y  
w a rja t je s z c z e te g o  sa m e g o d n ia  z a m ie n ili  sw o ją  
ro lę , a le  m ie sz k a ń c y  w  P . p e w n ie w  n a jd a ls z e  
p o k o le n ia w y p a d k ie m  ty m  se rd e c z n ie  b a w ić s ię  
b ę d ą .
Synowa Wilhelma wychodzi po raz drugi 

za mąt
K się ż n a M a r  ja A u g u s ta z d o m u A n h a lt,  sy ­

n o w a  e k sc esa rza  W ilh e lm a  I I , w d o w a p o  n a j­
m ło d sz y m  je g o  sy n ie k s ię c iu Jo a c h im ie , k tó ry  
w  r . 1 9 2 0  z g in ą ł śm ie rc ią  sa m o b ó jcz ą  w  P o c z d a -  

jm ie , w stę p u je w  p o w tó rn e z w iąz k i m a łż e ń sk ie .
K się ż n a  M a rja A u g u s ta  l ic z y  o b e c n ie 3 2  la t  

ż y c ia , a z a to w a rz y sz a ż y c ia  o b ie ra  so b ie d e m o ­
k ra tę , n ie ja k ie g o M . B ie n e r ta , ś re d n io z a m o żn e *  
g o  w ła śc ic ie la m a ją tk u  z ie m sk ie g o w S a k so n ji.

B ie n e r t je s t w  ró w n y m  w ie k u  z  k s ię ż n ic z k ą .
N a m a łż e ń s tw o  w d o w y p o  k s ię c iu  Jo a c h im ie  

p a trzy  k rz y w e m  o k iem  ro d z in a c e sa rsk a , a lb o ­
w ie m  B ie n e r t n ie p o s ia d a  n a w e t ty tu łu  sz la c h e c ­
k ie g o , a m a ją te k  je g o  je s t b a rd z o n ie d a w n e g o  
p o c h o d z e n ia .

Kłopoty mieszkaniowe w Londynie.

D z ie n n ik  lo n d y ń sk i „ M o rn in g  P o s t“  o p o w ia ­
d a o z d a rz e n iu , św ia d c z ą c e m , ż e i w  s to lic y  A n -  
g lji is tn ie ją k ło p o ty m ie sz k an io w e , z w ła sz c z a  
d la  m a łż e ń s tw ,  o b a rc z o n y c h  l ic zn e m  p o to m stw e m .

D o  je d n e g o  z  a je n tó w  w y n a jm u ją c y c h  m ie sz ­
k a n ia , z g ło s iła s ię p e w n a p a n i.

—  I le  p a n i m a d z ie c i  ? —  p y ta ł  p rz e d ew sz y -  
s tk ie m  a je n t.

—  O śm io ro  —  o d p o w ie d z a ła k lien tk a —  a -  
le sz e śc io ro  z n ic h  n a  c m e n ta rz u .

—  N o , p rz e c iw k o  d w o jg u d z ie c i g o sp o d a rz  
n ie b ę d z ie  o p o n o w a ł *—  rz e k ł a je n t i p o d p isa n o  
k o n tra k t d z ie rż a w c y  n a  lo k a l. M a ją c  ju ż  k o n tra k t  
w  k ie sz e n ią u ra d o w a n a m a tk a p o sp ie sz y ła n a  
c m e n ta rz , g d z ie —  a b y  n ie  sk ła m a ć p o z o s ta w i­
ła is to tn ie  sz e śc io ro sw e g o p o to m s tw a" k a ż ą c  
im  c z ek a ć , d o p ó k i n ie z a ła tw i in te re só w  w  
m ie śc ie .

Wielki tydzień gwiazdkowy
u Filipa Białeckiego w Wąbrzeźnie przy ulicy Hallera 9.

Aby mojej szan. Klijenteli dać sposobność na święta gwiazdkowe potrzebne swe po­

darki jaknajkorzystniej zakupić, urządzam

-= 6 nadzwyczaj tanich dni as-
i to d  pooieiziateii 15 grudnia, aforei 16 grud., środę 17 grud., czEorfcli 18 grud., pfyeli 19 grud., sobotę 20 grud.

W  ty c h d n ia c h są w  m o im  m a g a z y n ie n a o so b n y c h s to ła c h w y ło ż o n e  

ro z m a ite a r ty k u ły n a d a ją c e s ię n a p re z e n ta g w ia z d k o w e ,  k tó re  b ę d ą  p o  c e n a c h  

fa b ry c z n y c h , to  z n a c z y p o  c e n ie z a k u p u sp rz e d a w an e .

Radną tandetę tylko dobre, nadzwycz. jakości towary, szan. Klijentela u 

mnie knpuje.
FnedewsiystHem spmdafo tanio:

Materjał na suknie damskie po 1,00, 1,20, 1,50 zł. za mtr.

Materjały w ładne kratki i pasy po zł. 2,50, 3,00 za mtr.

Dobre wełniane szewioty po zł. 3,00, 3,50 za mtr.

Materjały na męskie ubrania, spodnie po 4,00, 5,00, 6.00 

za mtr.

Flausze na płaszcze po 7,00 8,00, 9,00 zł, za mtr.

Dobre bawełniane dery po 8,50, 10,00 zł. za sztukę

Wełniane koce po 15,00, 19,00 zł. za sztukę

Gotowe męskie ubrania, spodnie, płaszcze damskie, już po 

24,00 zł.

Fartuchy, ręczniki, inlety, ceraty w wielkim wyborze.

Radzę wszystkim skorzystać z tej taniej oferty

F ilip  B ia łe c k i, W ą b rz e ź n o



Rynek 2,

Na zbliżające się

:ta gwiazdkowe!
polecam po cenach niebywałychJIHGFEDCBA

jako tanie i praktyczne podarki gwiazdkowe: 

] | Perfumy, wody  kolońskie, mydlą  toaletowe  i pudry inks

krajowych i zagranicznych fabryk jak: fraae.. Coty, Haubigant, Pinaud, Cappi, Piver. Niem.. Wollfa,Khasana,DraIlego,  

Lohsego, Schwarzlosego (Turf Rose Royal) wody kolońskie 4711- Wielki wybór i ceny niskie, bo wprost z fabryk. 

Kasety eleg. manceure, kasety podróżne szczotka lustro ręczn. i grzebień cel. 

przybory do golenia, rozpylacze do perfum,stojak do szczotek, mydelnice cel. 

i nikł, grzebienie i szczotki do włosów, szczotk do ubrań t. d.

Wielki wybór po cenach Kontoncyjnych b ozdobacb na cftpinb?
Wszelkie przybory do pieczenia pierników ir ciast. 

Kamień mydf-j wszelkie artykuły do prania i czysz­

czenia, frotery, lakiery do odświeżaniaposadzek i mebli.

DROGERIA POD „LWEM" Ł. Donat. Blast
W. Romaszewski, Wąbrzeźno

Założona 1880 r.

Przypominamy że Już teraz 
przyjmują listonosze przedpłatę na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, łnty, marzec.

Chcąc sobie zapewnić punktulne bez przer­
wy dostarczanie „Głosu Wąbrzeskiego“, prosimy 
przedpłatę zaraz odnowić.

Wydawnictwo i Redakcja „Głosu Wąbrze­
skiego" czyni wielkie ofiary, by Szanownym  
swym Czytelnikom dać zdrowe ziarno oświaty. 
Nietylko, że staramy się o artykuły na czasie 
będące jak niemniej o najświeższe nowości 
tak polityczne jak gospodarcze. Do tego’powię- 
kszyliśmy pismo nasze, dając liczne dodatki, któ­
re wszystkich rozweselają w  chwilach wytchnie­
nia. Dzięki temu otrzymujemy z kól Szano­
wnych Czytelników serdeczne słowa uznania i

Poniżej podajemy 2 kwity do zapisania „GŁOSU WĄBRZESKIEGO" i 1 kwit do. zapisania&„ORĘDOWNIKA" na pierwszy kwartał, 
które prosimy wyciąć i dwa wypełnić (tj. 1 do „Głosu" i 1 do Orędownika") zaś trzeci wręczyć krewnym, lub znajomym, oraz zachęcić 
ich by i oni pismo nasze zapisali. Kwity po wypełnieniu należy wręczyć listowemu, lub wrzucić w skrzynkę pocztową.

Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej

„Głos Wąbrzeski"
wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 

na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu­

ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem  

do domu przez listowego na jeden kwartał 't3,60 

zł., w ekspedycji na kwartał 3 zł. 

gorące podziękowanie, za które niniejszem sto­
krotnie dziękujemy. Na liczne zapytania jakby 
nam  można się  odwdzięczyć  odpowiadamy: niechaj 
każdy z Szanownych Czytelników przysporzy 
nam 3 nowych abonentów będzie nam to naj­
lepszą zapłatą i zachętą do intenzywnej pracy, 
by pismo nasze podnieść na tę wyżynę, na ja­
kiej być powinno.

Ale małoby było tylko to, gdyby każdy tyl­
ko sam chciał korzystać z naszej gazety, a nie 
starał się także innym, wskazać jej jako 
pisma szybko i dokładnie informującego o naj­
świeższych zdarzeniach w kraju i okolicy. Niech
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Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej

„Głos Wąbrzeski"
wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 

na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu­

ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem  

do domu przez listowego na jeden kwartał 3,60 

zł., w ekspedycji na kwartał 3 zł. 

więc nasi Szan. Czytelnicy i przyjaciele nie za­
pomną przy zbliżającym się nowym kwartale 
zachęcić swych znajomych do zapisania naszej 
gazety, choćby na jeden miesiąc na próbę. Je­
steśmy przekonani, że kto pozna naszą gazetę 
ten się jej łatwo nie wyrzeknie i wiele na czy­
taniu jej skorzysta.

W myśl tę gorącą prosimy i apelujemy do 
wszystkich nam życzliwych : czytajcie i rozpo­
wszechniajcie po całym powiecie wąbrzeskim  
„Głos Wąbrz.",który jest przeznaczony  dla wszy­
stkich, stąd też godzien ze wszech miar popar­
cia, o które serdecznie prosimy.

Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej

„Orądowni Urzędowy"
wychodzący dwa razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 

na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu­

ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem  

do domu przez listowego na jeden kwartał 4,89 

zł., w ekspedycji na kwartał 4,50 zł.

Powyższe 3,60 zł„ otrzymaliśmy z czego ni­

niejszem kwitujemy.

Powyższe 3,60 zł., otrzymaliśmy, z czego ni­

niejszem kwitujemy.
Powyższe 4,89 zł. otrzymaliśmy z czego ni­

niejszem kwitujemy.

, dnia — 1924

Urząd Pocztowy.

dnia ---------  1924
| Książnica Knpermkanskaj

w :Toru Pocztowy.

----- ....------- -- ---------, dnia - ----- ------------ 1924

Urząd Pooztow.y


